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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.
Niedziela VIII po Świątkach (23.V1I)

g. 6. Prymaria z nauką — ks. kan. 
Jankowski,

g. 8. Msza św. z nauką — ks. kan. Jan­
kowski.

g. 10 Suma — ks. Dzieniarz. 
Kazanie — ks. Dzieniarz.
g. 12. Msza św. — ks. Dzieniarz. 
g. 16. Nieszpory — ks. Dzieniarz. 
Dyżurnym — ks. Dzieniarz.

Kalendarzyk zebrań.
Niedziela 23 lipca — godz. 17 

Plenarne miesięczne zebranie KSMZ.
Poniedziałek 24 lipca — godz. 17 

Świetlica K. S. Kobiet. — godz.
19.30 Zbiórka Zastępu K. S. M. Z.— 
godz. 19.30 Sekcja kulturalno-oświa­
towa K. S. Mężów.

Wtorek 25 lipca — godz. 19.30 
Sekcja Społeczna K. S. Mężów — 
godz. 20 Zbiórka Zastępu I go Kan­
dydatów K. S. M. Męskiej.

Środa 26 lipca — godz. 19.30 
W świetlicy K. S. Mężów godziny 
urzędowe Zarządu Dozorców Do­
mowych — godz. 20 Zbiórka Zastę­
pu 11-go Kandydatów K. S. M. Mę­
skiej — godz. 19.30 Ćwiczenia fi­
zyczne K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek 27 lipca — godz. 17 
Świetlica K.S. Kobiet — przerabianie 
podręcznika — godz. 18 Bibliote­
ka Parafialna w Świetlicy K. S. Ko­
biet — g. 19.30 Zajęcia świetlicowe 
K. S. Mężów.

Piątek 28 lipca — godz. 19.30 
Nauka śpiewu K. S. M. Ż.

Sobota 29 lipca — godz. 19,30 
Zajęcia świetlicowe K. S. Mężów — 
godz. 20 Zbiórka W, F. i P. W. cały 
oddział K. S. M. Męskiej.

Komunikaty.
1) Redakcja Dodatku Parafialnego 

zwraca się z uprzejmą prośbą do 
Szanownych prenumeratorów „Nie­
dzieli" z Dodatkiem Parafialnym, by 
na czas wakacyjny nie przerywali 
prenumeraty i polecili kolporterom 
zostawiać pod wskazanym adresem 
nasze pismo. Szkoda byłoby przery­
wać ciągłość wiadomości o życiu 

katolickim, które czerpiemy z tego 
pisma.

Należność najlepiej uregulować 
z góry w Sekretariacie Parafialnym. 
Przy okazji Redakcja życzy swym 
Abonentom miłych i dla zdrowia 
pomyślnych wakacyj, z prośbą jed­
nak, by o potrzebach duszy nie za­
pominali, gdyż w dziedzinie życia 
duchowego nie ma wakacyj—nie ma 
spoczynku.

—o—
Dnia 26 lipca w środę w dniu 

św. Anny o godz. 8 rano będzie od­
prawiona solenna wotywa o pokój 
i błogosławieństwo Boże dla Ojczyz­
ny naszej z intencji Katolickich ma­
tek I-szej Unii Żywego Różańca — 
z zamówienia Sztambergowej i Po- 
roszowskiej.

—o—
Od niedzieli 2 lipca do 1 września b.r. 
porządek nabożeństw następujący:
a) w niedziele i święto:

g. 6. Prymaria z nauką.
g. 8. Msza św. z nauką.
g. 10. Suma z kazaniem.
g. 12. ostatnia Msza św.

b) w dni powszednie:
g. 6. Prymaria.
g. 8. Msza św. ostatnia.

Drodzy w Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela VIII po Świątkach
dnia 23 lipca.

„Synowie tego świata roztrop­
niejsi są od synów światłości".

Słowa te wyjęte z Ewangelii św. 
na niedzielę dzisiejszą. (Łuk. 16. 8).

Pochwalił chlebodawca swego 
nieuczciwego Włodarza, ale przecież 
nie dlatego, że niesumiennym był, 
gdyż krzywda ludzka zawsze jest 
złem i złem pozostanie, pochwalił 
raczej jego zręczność i przenikliwość, 
z jaką się starał przyszłość swoją 
zapewnić, jego przebiegłość i spryt, 
z jakim się do tego zabrał.

Co więcej P. Jezus stawia nam 
owego włodarza za wzór, abyśmy 

z równą roztropnością i mądrością 
starali się o osiągnięcie naszego 
głównego celu, abyśmy z równą 
wytrwałością i przezornością dobie­
rali odpowiednie do tego środki.

Naszym ostatecznym celem jest 
zbawienie duszy. „Na co się przyda 
człowiekowi, choćby cały świat zy­
skał, a na duszy swojej szkodę po­
niósł?" Czy mamy jednak cel ten 
zawsze przed oczyma? Czy pamię­
tamy o nim we dnie i w nocy? Czy 
odnosimy doń wszystkie nasze czyn­
ności? Czy raczej nie zapominamy 
o nim niestety zbyt często, tracąc 
dla marnych dóbr doczesnych dobra 
wieczne, lub wyrzekając się dla prze­
mijających uciech ziemskich rozko­
szy niebieskich?

Znamy wszyscy środki, za po­
mocą których możemy duszę naszą 
zbawić. Czy jednak w doborze 
i użyciu tych środków jesteśmy rów­
nie konsekwentni i zdecydowani jak 
ów włodarz? Czy z równą stanow­
czością a nawet pośpiechem staramy 
się z nich korzystać natychmiast, jak 
on to uczynił, bo za chwilę może 
już być zapóźno? Podstawowym wa­
runkiem zbawienia jest wiara, bo 
„kto nie wierzy, będzie potępiony". 
My tymczasem nietylko że nie dba­
my o wzrost i umocnienie naszej 
wiary, ale często zbyt lekkomyślnie 
narażamy się na jej utratę.

Mamy Sakramenta św., znamy 
ich skuteczność, a jednak tak mało 
i tak rzadko z nich korzystamy.

Wiemy, że jeden grzech śmier­
telny w chwili przejścia do wieczno­
ści wystarczy, by być potępionym, 
że chwila śmierci niepewna, może­
my tak łatwo z grzechu się oczy­
ścić, a jednak pozostajemy nietylko 
tygodnie, ale nieraz miesiące całe 
w stanie grzechu śmiertelnego nara­
żając się w ten sposób na wieczne 
odrzucenie.

O ile roztropniejszym, był nie 
tylko włodarz ewang., ale umieją 
być wszyscy ludzie i my sami na­
wet, ale niestety tylko wtedy, gdy 
chodzi o sprawy doczesne, przede 
wszystkim o zdrowie ciała lub zdo­
bycie majątku!

„Zdaj sprawę z włodarstwa twe­
go" tak odezwie się kiedyś Zbawi­
ciel do każdego z nas i to może 
już niedługo. Włodarzami bowiem 
Pana niebieskiego, chwilowemi za 
rządcami tego, co nam dał, jesteśmy

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".
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wszyscy i wszyscy bez wyjątku bę­
dziemy musieli kiedyś szczegółowo 
z tego zdać rachunek. Żyj więc za­
wsze tak, byś się wezwania tego 
lękać nie potrzebował, byś raczej 
w nagrodę za dobre i roztropne 
włodarstwo na ziemi stać się mógł 
dziedzicem nieba na wieki.

Proboszcz.
—o—

Lipiec — miesiąc zrozumienia 
potrzeb materialnych parafii.
Hasło miesięczne: Troska o po­

trzeby materialne kościoła wypływem 
zrozumienia obowiązków katolickich.

Hasło miesięczne przeprowadzi­
my zgodnie z uchwałami 23, 63, 136, 
138 propagując jednocześnie budowę 
Domów Katolickich (uchwała 37) 
i pamięć o cmentarzach (uchwała 108).

Podstawa: Uchwały Synodu:
63. Synod Plenarny wzywa kato­

lików, aby pamiętając o potrzebach 
materialnych Kościoła, według za­
rządzeń Biskupa przyczyniali się 
składkami do kosztów wznoszenia 
i utrzymania świątyń, budynków 
kościelnych i cmentarnych, oraz do 
wydatków na nabożeństwa i na 
utrzymanie duchowieństwa i służby 
kościelnej.

60. Wierni powinni poczytywać 
sobie za obowiązek i zaszczyt po­
pieranie i podtrzymywanie przedsię­
wzięć i dziel parafialnych.

136. Majątkiem kościelnych osób 
prawnych zarządzać należy zgodnie 
z przepisami prawa kanonicznego 
i diecezjalnego.

138. Obowiązek wznoszenia, utrzy­
mywania i naprawy kościołów oraz 
innych budynków parafialnych spo­
czywa, zgodnie z przepisami prawa 
kanonicznego, konkordatowego i die­
cezjalnego, na patronach, parafianach 
i innych, którzy z publicznego, czy 
prywatnego tytułu prawnego są obo­
wiązani do pokrywania tych wydat­
ków w całości lub w części. Na ten 
cel jest poza tym przeznaczony przez 
Konkordat osobny kościelny fundusz 
budowlany.

37. W każdej parafii powinien 
istnieć „dom katolicki", jako siedzi­
ba Akcji Katolickiej i stowarzyszeń 
parafialnych.

108. Cmentarze katolickie należy 
urządzać i utrzymywać według pra­
wa kanonicznego i prawa państwo­
wego uzgodnionego z Kościołem.

Cmentarzem katolickim zarządza 
proboszcz.

23. We wszystkich bez wyjątku 
kościołach i kaplicach publicznych 
zbierać się będzie świętopietrze wed­
ług przepisów, wydanych przez każ­
dego Biskupa dla swej diecezji.

Kowal dał odpowiedź,
W pewnym małym miasteczku 

jakiś bezbożnik przemawiał na wie­
cu i w dwugodzinnych wywodach 
naśmiewał się z Pana Boga i z re­
ligii. Wreszcie zakończył śwe bluź­
niercze przemówionie tymi bezczel­
nymi słowami: „Oto, moi panowie, 
dałem wam najjaśniejsze w świecie 
dowody, że Boga w ogóle nie ma- 
Zresztą gdyby był, to powinien ze­
słać w tej chwili którego anioła, aby 
mnie wobec was wszystkich za tę 
publiczną obelgę wypoliczkowal. Kie­
dy po tych słowach pewny siebie 
i dumny ze swojej urojonej mądrości 
wyzywająco rozglądał się po sali, oto 
jakiś słuchacz, silnie zbudowany, 
z zawodu kowal, podszedł spokojnie 
do niego i rzeki: „Do takich łajda­
ków, jak ty, nie posyła Bóg swoich 
aniołów, bo to może załatwić pierw­
szy lepszy kowal". To mówiąc, z ca­
łej siły dał mu potężny policzek.

Niestety, nie wszyscy postępują 
tak, jak ów kowal. Ileż razy zdarza 
się, że przyjdzie nie wiadomo jaki 
szarlatan, po prostu z pod ciemnej 
gwiazdy, hulaka, rozpustnik, byle 
tylko mocny w gębie, pocznie wy­
krzykiwać i hukać — a już znajdzie 
zwolenników, którzy jemu, a przez 
niego szatanowi, dusze swe zaprze- 
dadzą Czyż nieraz nie jesteśmy 
świadkami bluźnierstw, a my milczy­
my? Czyż nie jest wielu takich, któ­
rzy z łatwością poddadzą się takie­
mu szarlatanowi, który chciałby gło­
sić nową wiarę? Czyż nie dosyć 
wszędzie sekciarstwa? Czyż nie do­
syć takich, którzy odstępują od świę­
tej wiary katolickiej, bo niedorzecz­
ności, wypowiedziane przez pierw­
szego lepszego sekciarza, niby bar­
dziej się im podobają!

O nie! Nie to tutaj rozstrzyga, 
co się nam podoba! Nie to tutaj roz­
strzyga, co się człowiekowi podoba. 
Nam nie zawsze podobają się dobre 
rzeczy, owszem, bardzo często po­
dobają się złe. Nam dziś podoba się 
jedno, a jutro całkiem co innego. In­
ne, gdy jesteśmy niewyspani. Praw­
dziwość religii nie zależy od nasze­
go upodobania. Nie religię do sie­
bie mamy dostosowywać, ale siebie 
do niej. Prawdziwą jest religia, któ­
rą nam zostawił Pan Jezus, praw­
dziwy jest Kościół, który on założył. 
Nic to, że inne, fałszywe, bardziej 
folgujące namiętnością ludzkim reli- 
gie mogą komuś więcej się podobać. 
Naszym obowiązkiem jest wyznawać 
prawdziwą religię. Chrystusową, któ­
rą mamy w Kościele katolickim, 
i siebie do niej naginać. Gdy prze­
staniemy oglądać się za tym, co się 
nam podoba, a zaczniemy szukać te­

go czego chciał Pan Jezus, łatwo 
zrozumiemy, jak powinniśmy stać 
przy Jego prawdziwej religi i Ko­
ściele, jak nie powinniśmy wierzyć 
żadnym innym prorokom, żadnym 
fałszywym prorokom.

Zaś kiedy zjawi się taki prorok, 
lub kiedy słyszycie bluźnierstwa, daj­
cie odpowiedź, jaką dał ów kowal. 
Kto obraża Boga, obraża Was sa­
mych!

Związek małżeński zawarli:

Dnia 15.VII 1939 r. Stanisław 
Czapla ze Stanisławą Witek

Piotr Machynia z Anielą Rogoż.

Rocznice zaślubin:

Dnia 24.VII 1939 r. Emanuel Du­
dek ze Stanisławą Książek.

Edmund Dudek z Józefą Molik.
Tomasz Cieślik z Anną 2y wiołek.

Zmarli:

Dnia 11.VII 1939 r. Jan Szczepa­
nek 82 lat.

Rocznice zgonów:
Dnia 25.VII 1939 r. Felicja Mo­

rawiec 42 lat.
Dnia 28.VII 1939 r. Julianna z Sza­

tanów Zbroszczyk lat 73.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Herbert Stefan Herold, k. z Szo­
pienic Miejska 1 — ze Stanisławą Mi­
chaliną Plutecką, p. Ciasna 5 — zap. 3.

Melchior Feluś, k. 1 Maja 17 
z Heleną Krzos, p. z Dąbrowy Gór­
niczej zap. 2.

Edward Dzioba, k. z Modrzejo- 
wa par. Niwka z Anną Brug, p. Mo­
ścickiego 23 zap. 2.

Stanisław Miland, k. Konrada 5 
z Marianną Bartosik, p. 3 Maja 
Dworzec Kolejowy, zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Krżysztof Majos,
Danuta Władysława Nowak, 
Stefania Franciszka Sałata.

Porządek nabożeństw 
w parafii św. Andrzeja Boboii 

na Starym Sosnowcu.
Niedziela VIII po Ziel. Swięt. (23.VII)

g. 8,30. Msza św.
g. 11. Suma z kazaniem.
g. 16. Nieszpory.
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